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BRGAŃR POLSKIEJ PARYJI e 


„SAKŁ.: uD. EPÓLDBZIELCZEGG TÓW. WYD. 


amaci ie. 


Przewrót ma charakter faszystowski. -- Ogłoszono dyktaturę wojskową. 


Przesilenie rządowe w Niemczech. 


115 miljonów MFaktyczna slabilizacja knr- 


P ó ia Litwi 
rzewrót faszystowski Bie A wie. su zlotego spowodowała znaczny wzrost o- 
P s E MIEZĘCNOŚCI w instytucjach kredytowych. 
Ar ie rządu — © ie dyktatury wojskowej. Podr 
montowanie an gioszan y i 3 3 i linister Czechowicz nie zamyku oczu 
GDANSK, 17. grudnia. (Pat). Agencja |ministrowie zostali aresztowani. Komendan-fna grożące nam niebezpieczeństwo. a nie- 
'Felegraficzna , Union“ otrzymała z koma- tem stohicey mianowany zoslal przywódca ťa- bezpieczeństwo to dla naszych finansów sta- 
latu litewskiego w aicn po:wierazenie | szystów lilewskich pułk. Grigaliunas Glo- fnowi z jednej strony 
wiadomości o wybuchu rewolucji w Kownie į wackis. Nie było żadnego rozlewu krwi. -| WZREÓŚU CEN: 
i donosi, że po obaleniu dotychczasowego | Obecnie wszędzie panuje spokój. i R. j 4 
; ja z drugiej strony możliwe wahania bilan- 


rządu zoprowadzona została w Kownie E ; i 
: RA i cn 4. any Robotnizy gotują się do cdparcia su handlowego w związku z kwestją uro- 
DYKTATURA WOJSKOWA zamachu. I dzajów. Minister uważa za swoje zadanie 


KLAJPEDA. 17 grudnia. (Pat). Piuro| , WARSZAWA, 17. grudnia. (Tel. wl.)qprzygotowanie gruntu dla pożyczek za- 
Wolffa donosi. że dotychczasowy rząd li- | Ministrowie socjalistyczni, których faszyści | granicznych. Potrzebne są nietylko pożycz- 
tewski został dziś» l nie zdołali zaaresztować, zgromadzili pod E EE a dla naszego 

3 ka x Ras, D Zieloną Górą w okolicy Kowna jeden pułk | żucia ANĄ wog : 

OBALONY I ARESZTOWANY piechoty i oddziały milicji ara R a Dalej minister przytoczył szereg cyfr 

Ster nowego rządu objal Smełona. Wojsko | tując się do odparcia zamachu. zasadni jących realność budżetu na rok 

stoi po stronie nowego rządu. Komunikacja Robotnicy Ściągają masowo do obozu j 1927/8. który został już przez komisję bu- 

telefoniczna z Kownem przerwana. W ca- | antyfaszystowskiego. dżetową Sejmu rozpatrzony w trugiem cji 
tym kraju ogłoszono stan wojenny 


taniu. 
E wiadczenie Smetony. ) r; ówieni inistra Czechowicz: 
RYGA. 17. grudnia. (Pat). Dzisiejszej Oś y Po przemówieniu ministra Czechowicza 
nocy dokonano zamachu stanu Cała wla- 


WARSZAWA. 17. grudnia. (Tel. wl.) | pozwinęla się dyskusja ogólna. 

D <- 20M S a KENONOOWNNNRCZNNNA 
dza przeszła w ręce tynriczasowego rządu | Przewódea zamachowców. Smetona oświad- 
wojskowego, który ogłosił stan wojenny na jezyl. że zamach pa” dokonany z powodu P. NIEZABYTOWSKI SZUKA KOMPROMISU. 
całej Litwie i zaproponował b. prezyden- | zbyt liber aj ję żę aeg do "RC WARSZAWA, 17. grudnia (tel. wł.). Donoszą uam 
towi republiki Smetonie objęcie obowiązków | nar Rask a polity A T „A ir ZA RAY że p. Niezabytowski wystąpił z projestem kompromi- 
naczelnika państwa. Propozycję tę Smelo- - wi CA Me'Ona CĄZYC DEQZIE |sowym w sprawie zakazu wywozu zboża. Olo propo- 
na przyjął Prezydent republiki Grinius 19. | do oparcia się o Niemcy. nuje aby nałożyć na nje wysokie cło wywozowe. 
stał internowany w swym pałacu. Wszyscy anpe P. Niezabyiowski znajduje się więc już w defeu- 


PORONIONY PROJEKT. 
| WARSZAWA, 17. grudnia (tel. wi.) Przed kilku 
= jodaliśmy kilka szczegółów o projekcie dekre- 


Upadek rządu niemieckiego. 


BERLIN, 17. grudnia. (Pat). O godz.; Bezpośrednio przed przystąpieniem do 
18.30 Reichstag większością 249 głosów sos- | glosowania przywódca frakcji niemiecko-na- 
cjalisrów, konmnistów. niemiecko - nar odo- rodowej złożył oświadczenie. w którem zu- 
wych i hitlierowców. przeciw 171 przyjat|znaczył. że niemiecko - narodowi głosować 
wniosek socjalistyczny. wyrażający rządowi |bedą za wnioskiem o wyrażenie rzadowi vo- 


lu przemysłowego, kióry wyszedł z kuźni ustawodaw- 
czej p. min. Kwiatkowskiego. 

P. ltwiatkowski pominął zapomocą szeregu po- 
sunięć taktycznych raaę ministrów i przestał swój 
średniowieczny homysł bezpośrednio do rady prawni- 


dir "WAGA z przyczyn natury wewnęlrzno -|tum nieufności, ponieważ pragną czej. 
politycznej WYJAŚNIENIA OBECNEJ ZAGMATWA-I Jak nas informują, czeka go tam powszechna 


VOTTUN NIE DA NEJ SYTUACJI. krytyka i powszechna niechęc. Na czele komisji rady 
— TT ĘSTERRG A "EG RETSZ REKA prawniczej, która ma rozpatrywać projekt, stoi prof, 

Krzywicki. 

UJĘCIE SZAJKI SZPIEGYWSKIEJ. 

WARSZAWA 17. grudnia. A. W.) Policja war- 
szaąwska ujęia wczoraj wieczorem jeszcze jeaną szaj- 
kę szpiegowską złożoną z 8 osób. Przy aresztowa- 
nych znaleziono szyfry, notatki, piany wojskowe etc. 


KLOPOTY KOMUNISTÓW POLSKICH. 

WARSZAWA, 17. giudmiee (Fal, wł.). 
Ostatnie ostre wystapienie Trockiego i Zi- 
nowiowa. na posiedzeniu Komitetu Wyko- 
nawczego Kominternu, sprawiły wielki kto- 
pot komunistom polskim. Bardzo wielu z 
nich żywi ukr yte sympalje do l. zw. opozycji, 
ale z dr ugiej strony wiedzą. że Stalin nie lu- 
-|bi żartować. Szezególniej wije się jak pi- 
skorz p. Sechacki, zaciekly łewicowiec, któ- 
ru tyle razy wyr ażał nadzieje na (rvwu! Zi- 
nowiewa. 


Min. Czechowicz o gospodar. położeniu państwa. 


WARSZAWA, 17-g0 grudnia. (Pat.)., kładąc główny nacisk na zrównoważenie Du- 
Senacka komisja skarbowo - pudżetow: przy|dżetu i nadwyżkę dochoaów nad wyalka- 
stąpiła do obrad nad prowizorjum budźeło-|mi za okres tt miesięcy, w ANE śe z 
wem na I. kwartal 1927 Referent sen. Szar-|góra 40 miljonów zl. Deficyt |. półrocza 
ski (Ch. W) postawił wniosek o przyjęcie 171 miljonów zl. został calkowicie pokryty i 


kę Rej bez zmian. w brzmieniu u- ROK BIEŻ (CY BĘDZIE ZAMKNIĘTY 


chwalonem przez Sejm. ę ` 5 
- Następnie minister skarbu Czechowicz ZNa AG ANYA PRU SEM. 


wygłosił póltoragodzinne. przemówienie. w ({ bilans handlowy wykazal w r 1926 nadwyż- 
którem przedstawi! wyczerpująco stan "nan-| kę eksportu nad importem w wysokosci 385 
sów państwa. Minister zobrazował słać rze-| miijonów zl. za 11 miesięcy. Rezerwy Ban- 
czy na 1. stycznia b. r. jako wynik reformy | ku Polskiego stopniowo się odbudowaly i za 
walutowej, dokonanej w r. 1924. bez u-|pas dewiz “i walut w tym Banku, który w 
przedniego przygotowania grunlu  skreśliłjdniu 1 stycznia 1926 wynosił > miijony 
dalej dodamie wyniki. usiągnięle w r. 1926, izkotych, doszedłi w dniu 10. aruania de 


BE |" ZOMO ZE m e 0 


DZIŚ 18. b. m. bajeczny program w APOLLO! 


WYNAJĘTA ŻONA 


Pikantna i drastyczna historja na tle współżycia współczesnych małżeństw. Konflikt miłosny między czupurną żoną 
upartym małżonkiem, »y ajęta Żoną i łówcą posag. — W głównej roli para znakomitych wirtuozów ekranu VIR= 
GINIA VALLI i PAT O'MALLEY. Nadto pełaa humoru komedja. Zniżki ważne tylko na l-szy i ostat. progam, 


Kupon Premii ówiąlecznej 


Po przemówieniu ministra Piłsudskiego. 


WARSZAWA. 16. grudnia. 

(Korespondencja własna). 
Wczorajszy dzicń zakończył się w sejmie 
pełną wrażenia niespodzianką. Oto na ko- 


misji budżetowej — kiedy rozpoczęto debaly 
nad budżeteni wojskowym — zjawił się mi- 
nister spraw wojskowych marszałek Pil- 


sudski. 

Fakt len i Lreść przemówienia stała się 
przedmiotem ożywienia w całym sejmie. Sala 
komisji okazała się za szczupłą. aby pomie- 
ścić liczngch sluchaczy t. j. posłów sejmo- 
wych i senatorów. Musiano obrady prze- 
nieść do sali sejmowej. 

Trzeba przyznać, że sam Iakt przybycia 
marszalka Piłsudskiego do Sejmu a również 


(służby wojskowej. Jest rzeczą charaktery- 
styczną, iż w tej kwestji nie stanął marszałek 
Pilsudski na stanowisku zasadniczo różnym. 

[Oto powolawszy się na to, iż „dążenie do 
skrócenia slużby wojskowej jest zjawiskiem 
stałem na całym świecie“ wykazywal Irud- 
ności praktyczne. Z jego punkiu widzenia 

w przeprowadzeniu tej relormy: Nie wcho- 

dząe w tej chwili w kwestlję. czy w istocie 

nie można przezwyciężyć przeszkód stoją- 
cych na drodze do skrócenia służby wojsko- 
wej — warto jednak podkreślić jeden szcze- 
gół z tych molywów. 

„Gdy żołnierz — mówił minister — przej 
dzie już szkołę, będzie to wielka ulga. lecz 
póki procent analfabetów jest tak wielki. 


jego, przemówienie wywarło na ogół wrażeniel trudność skrócenia służby jes! duża” 


dodatnie Mowa jego była na wskroś czeczo- 


Niewątpliwie la opinja szefa rządu o; 


wą. mowę fachowca wojskowego, bardzo | ważności szkoły — w związku ze skróceniem 
ściśle trzgntającą się tematu — jaki nastrę-| służby wojskowej — jest poważną krytyką 


czal budżet wojskowy 


prawicowych kól naszego sejmu, które dąża 


Minister Piłsudski nie dał się wciągnaćtdo ścinania budżetu na cele oświalowe 


w żadne uboczne ścieżki Oto gdy n. p. opseł 
Czetwertyński (Z. L. N.) poruszył sprawę 


zaaresztowunych jeneralów Rozwadowskiega postawić 


szkolne. 
Przeciwnie -— należałoby inaczej rzecz 
a mianowicic: .„Poslawicie szkol- 


i Zagórskiego — sądzono, że na to zareagujejnictwo na wysokim poziomie a pozbawicie 


marszałek — ten jednak często polemizując 
z p. Czetwertyńskim nie dotknął tej sprawy 
i nie pozwalając się zepchnąć z drogi temalu 
wlasciwego. 

Po wiclu ostrych epitelach marszalka 
Pilsudskiego o posłach sejmowych — słucha- 


cze poświęcili wiele obserwacji formie prze- | 


mówienia i odnoszenia się do posłów i scj- 
mu. Pod tym względem spolkał ich zawód 
Przemówienie pana ministra spraw wojsko- 
wych odzuaczało się wielkim spokojem a na- 
wet wówczas kiedy mowe krylykowa! u- 
chwały sejmu czynił to spokojnie i rze- 
czowo —— mie dając podstaw do reagowania ze 
strony inieresowanych. Konstruktywnie mo- 
wa ujmowała tylko kilka zasadniczych mo- 
mentów — ipo klórych umotywowaniu w spo- 
sób jasny i zwięzły marsz Piłsudski zreasu- 
mował całość. 

Wracając kifkakrotnie do przemówienia 
tow. Licbermanna zajął się pan minister 
spr 


ANDRE WARNOD. 


TANGO. 


Aeroplan wpadł w korkociąg, runął z 
przerażającą szybkością i rozbił się na zie- 
mi. Wybuchły płomienie. Z aparatu 1 awóch 
ludzi. którzy Iworzyli załogę. zostały tylko 
zwęglone szczątki. 

To się działo w kraju bardzo aałekim 


od Francji. Lecz na horyzoncie powiewał| 


z pewnego domu na maszcie trzykolorowy 
sztandar, budząc słodkie wspomnienia o 
kraju ojczystym, wśród obcej dekoracji willi 
i pałaców zbyt nowych, otoczonych bujną 
roślinnością, pod gorącem niebem podzwrot- 
nikowem. 

Gubernator dowiedział się o kalaslro- 
He w chwili. gdy wsiadał właśnie do samo- 
chody, aby powrócić do swego pałacu. gdzie 
zaprosil na obiad kilka osób, z kolonji. — 
Wiedzial, że na drodze, którą bęazie jechał 
znajduje się mały domek. W tym domku 
mloda kobicia zapewne w lej chwili marzyła 
lub czytala. Gdy aulo przejedzie przed bra- 
mą ogrodu, mała dziewczynka wybiegnie na 
Spotkanie, poruszając drobną rączką. Dom 
ten zamieszkiwał jeden z oficerów, który 
padł ofiarą katasrofy 


aw wojskowych zagadnieniem skrócenia: 


argumentu najważniejszego u przeciwni- 
ków krótszej slużby wojskowej i znacznie 
obniżycie budżet na wojsko. 

Minister Pilsuaski zaznaczywszy, iż służ- 
Đe wojskową skraca się pod rozmaitymi po- 
| zorami rzekł: „Szukam jednak dalszego wyj- 


,Ńcia z sytuacji i może przyjdę z odpowied- 
nim projektem Tu zaznacza. że nieklóre 
rodzaje broni nie wymagają dłuższej sużby 
-- więć możnaby tam czas znacznie skrócić, 

lizecz jasna. iż ze stanowiska naszego. 
nic jest to wysiarczająca reforma, w każ- 
dym razie należy podnieść przynajmniej ten- 
dencję zmierzającą stopniowo w kierunku 
realizacji cześciowej żądania Z. P. P. S. 

Jeśli się też zwróci uwagę na wyrażenie 
marsz, Pilsudskiego w innem miejscu jego 
przemówienia — gdzie wspomina o „niesz- 
częściu wojennem — to Śmialo można za- 
ryzykować twierdzenie — nieraz w prasie so- 
cjalistgycznej — nolowane, iż nieklórzy ndo- 


Gubernator szukał słów, które będzie 
musiał powiedzieć, które należało powie- 
dzieć, Moment len się zbliżal. dom sie uka- 
zał na skręcie dwogi. 

— Prędzej, na miły Bóg, prędzej! — 


krzykuął gubernator szoferowi — śpieszy 
JB SIĘ. í 

„ak pocisk, auto przemknęło przed dom- 
| kiem, 
| Jutro — myślał gubernałor — jutro 


lto zalalwię. 
i Wśród zieloności i dekoracji 
(wschodniej ukazal się pałac 


bardzo 
przeraźliwie 
europejski. Zaproszeni goście, pijąc cocktaile 
wszyscy w białych strojach, oczekiwali go- 
| podarza, pan domu tymczasem pokazywała 
| jednej przyjaciólce suknie, które właśnie 
świeżo otrzymała z Paryża. 


i 


Gubernator, wchodząc do salonu. mia} 
|twarz lak zmienioną. że wszyscy to zau- 


| ważyli. 


Wypadek... aeroplan się rozbił. 
iSplonął doszczętnie. Właśnie przed chwilą 
mi o tem doniesiono. Dwóch oficerów zgi- 
jncło. porucznik Faye i kapitan Rivier. 

Gdy wymówił to ostatnie nazwisko, 
wszyscy się poruszyli. Spoglądano niespo- 
chwila miała naaejść żoną gubernatora. 
,kojnice w stronę drzwi. przez klóre lada 


3 Serja. Kupon 3. 


upoważniający po złożeniu 2 zł. 
i5 odcinków kuponowych z jed. 
nej serji do podjęcia 18 książek. 


ratorzy marszałka są bardziej „papiescy niż 


san papież“ są większymi militarystami 
aniżeli sam wódz. 

W związku z tem podnieść należy jedno 
zdanie dotyczące polilyki zagranicznej 
tak żywo a czarne przez prasę malowanej i 
przez poslów w dyskusji podkreślanej. 

„Podniesiono tu syluację polityczną na 
kiórą ja zapałruję się nie. lak pessymistycz- 
nie — jak Panowie" 

Tylko więc urywkowo dotykał marsz. 
Pilsudski spraw polityki bieżącej — a irzy- 
Imal się głównie tematu budżetowego I z 
[punktu widzenia lrzeba patrzeć na udziai 
| Pilsudskiego w debacie sejmowej -- wszelkie 
'zaś domysły wiążące przybycie Piłsudskiego 
do sejmu z zagraniczną polityką należy uwa- 
żać za nictralne domysły, 

To jedno jest pewne, że przełamanie 
! abstynencji przez marszałka w slosunku do 
j sejmu — stąpia przynajmniej na razie ostrza 
t konfliktu rządu z sejmem. K 


' Bacjallstyczny rząd mniejszości 
l w Finlandii. 


i Po dlugich zabiegach udało się Tanne- 
j7owi. przewódcy fińskiej socjalnej demokra- 
CJI utworzyć pierwszy «czysto socjalislyczny 
rząd w Fiblandji. Rząd ten może liczyć tylko 
na slale poparcie socjalistów. mimo lo przy- 
Fuszczają że utrzyma sie do czasu nowych 
wyborów (które odbędą się w lecie) przy 
pomocy komunistów i poslępowców. l 
..W. fińskim parlamencie posiadają so- 
cjaliści od wyborów w r. 1924 60 mandatów, 
na 200 i są najsilniejszą partją. Stosunek 
sil innych frakcji jest następujący: partja 
chlorska 44. konserwatyści 38. partja szwe- 
dzka 20, postępowcy 17. komuniści 18; 
Tow. Väinö Tanner był do ostatniego 
kongresu przewodniczącym partji. gdzie na- 
leżą do skrzydla umiarkowanego. Obecnie 
przewodnicAącym jest tow. Wiik. 


p EEE e W ZAJE ZK ZNRRRCCZ ZOE, 


o 
Nikt nie powiedział ani jednego słowa. 

Aby przerwać milczenie. ktoś zaryzy- 

kował pytanie. ; 
Czy oprócz pana. niki jeszcze nie wie 
o tem nieszczęściu ? 

Nikt się nie dowie przed julrem wie- 
cór Wydałcm odpowiednie rozkazy. Cheia- 
tom zawiadomić o kataslvofie żonę tego bie- 
dnego Faye dziś jeszcze. Lecz zabrakło mi 
odwagi. Niech śpi spokojnie jeszcze tej nocy. 
Co zaś się tyczy kapilana, nie wiem. kto ma 
jest bliski. Był nieżonaly.. Nie znam jego 
życia prywatnego. Może kto z pańslwa jest 
w tym kierunku lepiej poinformowany. na- 
leżatoby może... 

Milczenie stawało się coraz 
ciężkie. Wszyscy niezmiernie 
patrzyli na siebie. 

— Ach. nie powinienem był wam mó- 
wić dziś o tem nieszczęściu. Proszę mi w j- 
baczyć... Lecz gdzie jest moja żona ? 

— Proszę cię. kochany przyjacielu — 
przerwał gwałtownie jakiś legi mężczyzna — 
muszę z tobą pomówić w pewnej bardzo pil- 
wej sprawie. Przykro mi, że muszę tak za- 


bardziej 
zakłopotani 


przątać swoją osobą gospodarza domu i 
bardzo wszystkich przepraszam, lecz na- 


prawdę. 


(Dok. nast. ). 


Nr. _295 


Towarzysi 


TEFARA 


DOSIÓWNY, Fr. PLATÓWNY, R. 


o Uniwersytetu Robotniczego we bwowie 


W pierwszą rocznicę zgonu nieodżałowanej pamięci, wielkiego pisarza 
i bojownika o wolność narodu, o postęp i o zwycięstwo ludzi pracy 


ŻEROMSKIEGO 


odbędzie się w niedzielę 19 grudnia 
br. o godzinie 11-tej przedpołudniem 


UROCZYSTA AKADEMIA 


z łaskaw ym w spółudziałem artystów Teatrów miejskich pp.: Ireny ŁA- 


prof, TRUSIÓWNY, H, ALTENBERGA, prof. KUBIŃSKIEGO, redaktora 
SKALAKA i Chóru robotniczego TUR-a, 


BILETY WSTĘPU w cenie 2 zł, 1 zł, 50 gr. i 50 gr. do nabycia w KSIĘ- 


_ „DZIENNIK LUDOWY" 


w TEATRZE WIELKIM 


DĄBROWSKIEGO, R. CYGANIKA, 


GARNI LUDOWEJ — SZAJNOCHY 1 2, i w Związkach Zawodowych. 
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enzacyine rewelacje socjalistów niemieckich 


o tajnych zbrojeniach przeciw Polsce. 


Z wpowaznienia jabinelu Rzeszy kancjerz rań-, 
stwa |.odjął onegdaj rokowania z partjami rządowemi | POD WARUNKIEM, ŻE OBECNY RZĄD USTĄPI. 
BERLIN, 17. 12. Na wczorajszem posjedzeniu par- 
lanentu Rzeszy kancierz dr. Marks złożył oświadczenie 


w sprawie uiworzenia wielkiej koa'icji. Poujęte roko- 
wadia GojTrowadzjy do zasadniczego rorozunienia się 
cedlrowców, ceniokratów i niemieckiej parti ludowej. 
O za:a-iej uchwale |oinformował kancierz przewód- 
ców trakcji socjalno-cemokratycznej, oświadczając rów- 
nocześnie, że partje rządowe są skłonne rokować Z So- 
cjalistamj co do utworzenia wspólnie wielkiej koalicji. 

Na odbytem bezpośrednio potem posiedzeniu s0- 


pienia co wielkiej koazicji 


ŻE RZĄD NIE PRZYJMUJE ULTIMATUM SOCJA- 
LISTÓW 
i nie ustąpi, a los swój uczyni załeżnymi od wyniku 


oiwariej kampanji w parlamencie. 
W ayskusji |ierwszy zabra? głos imieniem frakcji 


cjalno-cemokratyczra frakcja uchwaliła gotowość wsrą- | socjalistycznej posel Schejdemann. 


Zbrojenia Reichswehry przeciw Polsce — Organi- 


zacje bojowe nad granicami polskiemi. 


Rewelacyjna mowa Scheidemanna, 


BERLIN, 17 12. Pal). Posei Schejdemann zazna- 
czył na wstępie, że socjaliści zgoła inaczej, niż to u- 
czynił rząd, ocenili wewnętrzną sytuację państwa. 
Przypominając lojalne stanowisko swej frakcji w mo- 
mencje Gecjdującym o (rzyszłości |'aństwa, podkreślił, 
że właśnie w interesie rej przyszłości uważają Socja- 
liści za nieodzowne podda: liezwzgędnej ktyiyce sto- 
sunki, panujące w Reichswehrze. Mówca stwierdza, 
że niepodobra tolerować wiyackiw zagrażającyci po- 
wszechnemu pokojowi i niweczących wyniki całej po- 
lityki zagranicznej Niemiec. Rejchswehra 


STANOWI W OBECNEJ SWEJ FORMIE PANSTWO 
W PAŃSTWIE. 

Oskarżenie, z którem socjal ści występują przeciw 
Rejchswehrze, obejmuje trzy współśrodkowe kręgi, a 
mianowicie finaisowani2 Reiczswehry przez Rosję, sto- 
sunki między Reichswehrą, a wielkim |rzemys'en nje- 
imieckim, wreszcie związek między Reichswehra, a or- 
ganizacjam; |rawicowemi. Fundusze, jakiemi Reichs- 
wehra w swych poczynaniach rozporządzała i roz- 
porząaza. dochodzą krociowych sum. W budżecie o- 
gółno-państwowyin nie są te sumy wykazane. 

Mówca stwieraza ,dalaj, że w ministerstwie? Reichs- 
wehry istniał specjalny urząd, ukrywający się pod 
Suga urą S. G., pośredliczącj mięðzy Reichswelirą, a 
ia,emniczemi źródiami pieniężnemi zagranicą, z których 
wiaśnie czerpano subwencje. Fundusze te 


OBRACANE BYŁY; I SĄ NA CELE ZBROJNE. 

Wśród przerywa i wyzwisk z ław prawicowych 
pose! Schejdemrami przechodzi do omówienia subwen- 
cji, jakie Reichswehra otrzymuje od rrawicowych kół 
w elujego q'rzemysiu, poczem przystępnie Go nakreśie- 
nia stosunków, łączących Reichswehrę z tajnemi for- 
uiacjami bojowemi, Mówca zaznacza, że podobne 


NIEMIECKIE ORGANIZACJE BOJOWE, JAKIE IST- 
NIEJĄ NA POGRANICZU GÓRNEGO ŚLĄSKA ZNAJ- 
DUJĄ SIĘ TEŻ NA POMORZU, 
gazie np. w 80 mjejscawuściach stac;otrowanyci jest 36 
specjalnych oficerów orgauizalorów i nauczycieli, któ- 
rzy kierują całą pracą. Organizacje bojowe są ściśle 
zakonspirowane i oparte na systemie Gawnej Reichs- 
weliry. 

Następzie poseł Schejaemann siwierdza, że przy- 
toczone niedawno przez „Manc.iesier Gnarajan" szcze- 
sóły 

O TAJNYCH ZBROJENIACII REICHSWEHRY 
w zakiacaci qrzenysłowo-wojennych, rozsjanych na 
terytorjiin rosyjskjem, są zujrełnie zgodne z prawdą. 
Socjalści żądają przeformowania Re'chswelry iu ca- 
pite et ia mebris, zakazania wszelcicu związków mię- 
dzy Reichswehrą, a bojówkami ojczyźnianemi, jak 
również (trzyjnowania subwencji przez Reichswehtę, 
a w końcu ścisiej kontroli republikańskiej podczas za- 
ciągów do służby wojskowej. 


Niemcy obawiały się napadu ze strony Polski. 


Tłumaczenie się byłego kancierza. 


BERLIN, 17, 12. W dalszej dyskusji były kanclerz 
Wirth w odpowiedzi na powyższe zarzuty, tiuniaczył, 
że milczenie jego w latach 1921 i 1922 było podykłto- , 
wane poczucjem obowiązku ila!trjotycznego, gdyż wte- 
dy choazilo yprzedewszysikien o zabezpieczenie 
granic niemieckich 


OGNISKIEM NIEBEZPIECZEŃSTWAĄ BYŁA 
POLSKA. (!) A 

Odczuwałem wzrastający napór !!) na nasze gra- 

nice wschoduje i w rozwoju lych wypadków widzia- 


'?) łem działalnośc oticjagaych sił polskich. Wiedziałem, 


że mamy powstrzymać zamach Polski (!!) na Gór- 


jposłów (lewi socjaliści demokraci 31 


nym Śląsku i to na dalsze obszery Śląska. 

W tych godzinach rząd Rzeszy przedsięwziął za- 
bezpieczeńnie granic wschodnich. To działanie powoła- 
nia do życia samoobrony nie pozostaio tajemnicą. 
ZAMACH NA REN ZE STRONY FRANCJI ORAZ IN- 
WAZJA ERMJI POLSKIEJ BYŁABY NAS COFNĘŁĄ 

WSTECZ DO CZASÓW PRZED FRYDERYKIEM 
WIELKIM. 

Obawy nasze dotyczyły nietylko Górnego Śląska. 
lecz i Prus wsctodnich, - gdyż w ciągu całego 
szeregu lat, właśnie ta część Niemiec, — któ- 
rą oddziela od nas bezsensowny kurytarz Polski, wy- 
stawiona była na niebezpieczeństwo najazdu i za- 
garnięcia (7?) przez nierozsądnych fantastów. 

Przypominam — mówił dalej Dr. Wirth — a- 
neksję () Wilna, Przypominam pewne fantastyczne pla- 
ny, które w Polsce ustawicznie powstawały ~ Nie 
mogę wyobrazic sobie Niemiec, którebu nie dążyły 
przedewszystkiem do zabezpieczenia się... 
|| o oO WO c | 


Układ sil politycznych na Łotwie. 


Na 100 posłów w sejmie 26 stronnictw. 


Sąsiadująca od pólnoch z Polską Tot- 
wa przechodzi obecnie przesilenie rządowe. 


[Sprawa utworzenia nowego rządu napolyka 
na wielkie trudności, gdyż sejm lotewski. jak 


żaden zdaje się parlament na świecie. jes! 
podzielony na niezliczoną ilość stronnictw. 
Dość powiedzieć, że na 100 posłów jest 26 
klsbów parlamentarnych. Ale lo jeszcze nie 
wszystko. Dwa stronnielwa liczą razem 50 
i Zw. 
chłopski 160, a na resztę 24 frakcji pozo- 
staje druga polowa (50 posłów * sejmu. Dla- 
tego leż stronnictwa lej drugiej polowy sej- 
mu liczą przeważnie po dwóch. trzech. czy 
czterech posłów, a 7 stronnictw ma po 1 


t pośle. 


W takiej pstrokaciźmie nie lulwo stwo- 


jrzyć porozumienie dla sklecenia rządu par- 


lamenfarnego. 

„ Jak z tego widzimy, że w porównaniu z 
Lotwą, skargi w Polsce na mnogość slron- 
nictw należaloby uważać za niezrozumiułą 
przesadę. Wedle cecepty lolewskiej powinni- . 
śmy mieć na 111 posłów w sejmie przynai- 
mniej cztery i pół razy więcej slronnictw 
niż na Lotwie czyli 117 stronnictw. Jak do- 
tąd jeszcze jesleśmy daleko od tej liczby 
Chociaż nie trzeba tracić nadzieji. Tworze- 
nic nowych stronniciw jest bardzo intenzyw= 
ne. a wszystkie przygolowują się do wy- 
borów. 

Dla charakterystyki slosunków  lotewe 
skich dodać należy, że wobec tej mnogości 
drobnych stronnielw żaden rząd w lamtej- 
szym sejmie nie ma zazwyczaj większości 
sejmu za sobą. albo większość ta jest har- 
dzo krucha. Istnienie rządu opiera sie lam 
na tem. że dróbne slronnielwa lękają sie 
obalenia rządu, nie chcąc brać odpowiedzial- 
ności za przesilenie i nie mając widoków 
utwarzenia nowego rządu. Aby mieć możność 
ustalenia takiej odpowiedzialności za obale- 
true rządu zawsze nad votum ufności odbywa 
się głosowanie jawnie. Gdyby bowiem zarzą- 
dzono giosowanie tajne. żaden rząd nie o- 
trzymalby większości. Tak sic simo i ps 
beenie. W tajnym głosowaniu obalono rząd. 

Prezydent powierzył utworzenie rządu 
najsilniejszemu stronniciwu — socjaln jm- 
demokratom 
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bosowanie kandydatów na ministrów. 
w Czechosłowacji. s 


| Danoszą z Pragi. że po raz pierwszy 
daje się w życiu parlamentarnem zanolować 
lakt, że teki minislerjalne będą obsadzone 
za pomoca losowania. 

Słowacka bowiem partja ludowa przed-. 
stawila premierowi czechosłowackiemu Sve- 
hli trzech kandydatów na ministrów. pod- 
czas. gdy partji przyznano. obsadę tylko 2 
pórtfeli. 

Wobec niemożliwości uzyskania zgody 
co do tego. klóry z przedstawionych kan- 
dydatów ma zrezygnować z porttelu, posta- 
nowiono rozstrzygnąć sprawę le przez lo- 
sowanie. 


„UZIENNIK: LUDOWY" 


-em zn 
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Nowiny z dnia. 


twów, dnia 18 grudnia 


ZWRACAMY UWAGĘ, że już wyszła z druku 
książka Emila Zoli, „Germinał', nakładem Ludowego 
Spółdzielczego Tow. Wydawniczego we Lwowie i 
jest do nabycia we wszystkich księgarniach. Cena przy- 


6 Czytamy w „Głosie Narodu". 

Ks. dr. Mirek, ostrzega na łamach „Postępu“ 
przea wyjazdem do Siupi (w Poznańskiem) wskazu- 
jąc, że aresztowano w Środzie zawodowego liypnoty- 
zera Leonarda Bukowskiego, który mijał bezpośredni 
wpływ na wizjoaerów i wizjonerki. Wizjonerów jesi 


stępna 5 zł. już obecnie aż 15. Rodzice, względnie opiekunowie 
=" miesa > niektórych wizjonerów ciągną zyski z rzekomych 
ZARZĄD TELEFONÓW LWOWSKICH! „objawień“ /Aatki Boskiej. Całą bistorję słupską u- 


waża ks. Mirek, za histeryczny objaw niezdrowej su- 
gelstji, i wyraża obawę, że może to być początek „słup- 
skiej sekty". 

Dzienniki donoszą, że napływ tłumów do Słu- 
pi dzięki energicznym zarządzeniom wiadz policyjnych 
oraz ks. prob. Mejssnera został ostatecznie zahamo- 
wany. Do pierwotnego mjejsca rzekomego jasnowiaze- 
nia, 1. j. do osławionej już czereśni w pobliżu sosno- 


podaje do wiadomości PP, Abonentów, iż 
w dniu 20. grudnia b. r. przenosi swoje 
biura z ul. Kopernika 34 do własnego no- 
wego gmachu przy ul. Sykstuskiej l. 26. 


m z, DE CEZAR ZE WR ZO ROZA, 


Wznowienie „Kredowego Kola“. Wspaniały ten 
poemat draniatyczny Kłabuada — osnuty na tle prze- 
pięknej legendy chińskiej o idealnej kobiecje i mą- 
arym cesarzu ukaże się w najbliższych dniach na 
"scenie Teatru Wielkiego, w zmienionej częściowo re- polecił Koniowi udac się z niu do stojącego opódal 
prezentacji ariystycznej — pod reżyserją p. Żytec=| domu dróżnika, w celu przeprowadzenia rewizji. Koń 
kiego. „Kredowe Kolo“, wystawione w ubiegłym sezo- į trzymając 'w rękach dwa pakiety ze skradzionemi rze- 
nie na waszej scenie, po raz pierwszy w Polsce, należy ' czami, nie zdołał otworzyc furtki przed gankiem domu. 
do najświetniejszycii sukcesów artystycznych i kaso- 
wych teairów lwowskich w ostatniem dziesięcioleciu. 
Czarujące to widowisko musiano jednak w pełni naj- 
większe_o powodzenia — po 23 przedstawieniach — 
zdjąć z atisza, na skutek znanego listu otwartego dyr. 
Szyfinana, zarzucającego Klabundowi wrogie stanowi- 
sko wobec polskiej literatury. Obecnie jednak, po pu- 
blicznych, rzeczowych wyjaśnieniach Klabunda, opinja 
publiczna w tej sprawie o tyle się zmieniła, iż uajwy- 
bitniejsze sceny polskie nie widzą powodu do dalszego 
bojkotowania „Kredowego Koła". 


PROMOCJA. Dnia 16. bm. w czwartek, w auli 
Uniwersytetu odbyła się promocja ua doktora filyzofji 
p. Józefa Skoczka, asystenta Arch. tniejskiego. 


ZWIĄZEK ARTYSTEK POLSKICH urządza od 
dnia 18. do 24. grudnja włącznie od godz. 10—2 popoł. 
gwiazdkową sprzedaż szkiców w pracowni własnej 
przy ul Batorego 12. Wstęp woluy — winda do u- 
żytku. 


ZE WZGLĘDU NA OCZEKIWANE ŹWIĘKSZE- 
NIE RUCHU PASAŻERSKIEGO przed i po Świętach, 
będzie w bjegu z Warszawy do Lwowa przez Lublin 
Rozwadów Przeworsk w nocy z czwartku 25. sia 
piątek 24. grudnia dodatkowy pociąg pospieszny Nr. 907 
(przyjazd ao Lwowa 6.20) zaś z powrotem odejdzie 
ze Lwowa w niedzielę 26. grudnia dodatkowy pociąg 
pospieszny Nr. 9503 do Warszawy odjazd ze Lwowa 
21.40;. 

Pociągi pospieszue 409 (przyj. do Lwowa 12.35) 
i Nr. 410 odjazd ze Lwowa 15,45) kursujące dotych- 
czas tylko między Krakowem i Lwowem będą w 
dniacii 22., 23., XÙ., 27. i 28. grudnia kursować mię- 
dzy Poznaniem i Lwowem. 


TERMIN DO NABYWANIA ŚWIADECTW PRZE- 
MYSLƏWYCH I KART REJESTRACYJNYCH na rok 
podatkowy 1927 przypada na zasadzie art. 30 ustawy 
z dnia 15. lipca 1925 r. Dz. U. R. P. Nr. 79 poz. 550) 
na okres od 1. listopada do końca grudnia 1926 r. 

Termin ten bezwarunkowo uje będzie odroczony 
a po upływie wyznaczonego terminu przystąpią nie- 
zwłocznie władze podatkowe do ścisłej kontroli przed- 
sięhiorsiw handlowych i 
Frzemysiowych. 

Winni zupełnego niewykupienia lub posiadania Wobec tego, że ua zebraniu Związku roboin. cne- 
nieodrowjeanich świadectw przemysiowych, będą nie- | micznych, na które Koczoń przyprowadził kilkudziesię« 
zwłocznie pociągnięci do oapowiedzialności karnej na <iu swoich zwolenników, podniesiono również zarzut, 
zasadzie art. 98 ustawy o państwowym podatku prze- | jakobym na konferencji we Lwowie działał na nieko- 
zmiany. 


mysłow ym, rzyść robotników Stwierdzam, że jest lo pospolite 
kłamstwo, łatwe do stwierdzenia. Poświadczyć to mogę 
wszyscy delegaci, którzy wraz ze mną brali udział w 
konferencji. 

: | Paweł Denasiewicz, Drohobycz-Polmin. 
PKSKŻER POSTRZELONY W POCIĄGU. jan RE WEN PE 2217. -*. N R 7 

Lander, jadąc pociągiem ze Stanisławowa do Lwowa, j 

zosta! na jednej stacji postrzelony w prawe udo przez 5 7 

"swego kolegę plutonowego 19 p. p. nieznanego nazi | Z. sali sądowej. 

ska. Landera przywieziono na leczenie do szpitala NOŻOWIEC I POGROMCY ZAMKÓW I KŁÓDEK 

"we Lwowie. | W OPRESJI. 

SPRAWCA POSTRZELENIA POLICJANTA STĄ--| Sędzia wyrokujący r. Szuljsławski zasądził wczo- 

NIE PRZED SĄDEM DORAŹNYM. Śledztwo w sprawie! raj Michata Fjałkowskiego, zam. w Czarnuszowicach. 

aresztowanego Stefana Konia, sprawcy postrzelenia po- | na 5 miesiące ciężkiego więzienia, za ciężkie zranje- 

licjania Moczarskiego, prowadzi sędzia śledczy r. Wi-jnie nożem i pobicie kołem Ilka Teśluka. 

toszyński. Ustalono, iż Koń krytycznej nocy włamał Sędzia Łyczkowski skazał Iwana Maciurę na 3 

się przez okno do mjeszkania adwokata dr. Ecka wji pół miesiąca ciężkiego więzienia za kradzież sło- 

Janoiwe, gdzie skradł nieco drobiazgów i stempli. O|niny, wędlin, kiełbas i innych rzeczy, wartości 450 

świcie przytrzymiał go Moczarski na gościńcu, poczem | zł, na szkodę Anny Ostrowskiej, zam. w Zamarsty- 

vgądnąwszy jego notesik, w którym była legitymacja, | nowie. 


z kieszeni rewolwer i strzelił do policjanta, w chwili, 
gdy tea odwrócił się twarzą do niego. 
zbiegi po sirzale nieścigaay, został jednak aresztowany 
we własneni mieszkaniu. Koń był już wielokrotnie ka- 
rany za kradzieże i przed niedawnym czasem opuścił 
więzienie po odbyciu kary trzylelniego więzienia. Sta- 
nie on prawdopodobnie z początkiem przyszłego tygo- 
dnia przed sądem doraźnym. 

OKRACANIE SKLEPÓW. Nieznany osobnik wy- 
ważył wystawę sklepową w firmie Rubin Tabak, przy 
ul. Łyczakowskiej, skąd skradł raglan, wartości 80 zł. 

Nieznani osobnicy usiłowali włainać się do skłepu 
sgalauteryjnego Józeła Schniza, przy ul. Kazjnierzow- 
skiej, jednakowoż zostali spioszeni i zbiegli z niczem. 

Onegdaj w nocy aokonano włamania do hurtowni 
tytoniowej Mojżesza Sejdena w gmachu Skarbka, gdzie 
skradziono większą ilość tyloniu i papierosów, zaś 
z szuliauy biurka sreprią torebkę damską, parę kolczy- 
ków z djawencjkami oraz: pierścień z djameitami, 
łącznej wartości 8.607 zł. i 50 gr. 

W sklepie żelaznym M. Zwiebla przy ul. Leona 
Sapiehy, skradziono różne towary oraz 15 zł. w go- 
tówce. Ogólna szkoda wynosi 155 zł. 


DO SZ. TOW. KOLEJARZY W STANISŁAWO- 
WIE. W sprawie premji świątecznej, którą Admini- 
stracja udziela, upraszamy zwrócić się po informacje 
do iow. Spengla. 


Oświadczenie. 


Wobec niecnych napaści, będących w związku 
z nieudaną akcją strejkową Czumy, jakobym sprze- 
dawał naftę z przydziału robot., oświadczam, że nigdy 
iakiej natty nikomu nie sprzedawałem. Natomiast jest 
mi wiadomem, że sprzedawano naftę zaoszczędzoną 
z przydziaiu čla pokrycia kosztów delegatów, którzy 
jeździli w sprawach robolniczych. Z tych pieniędzy 
otrzymał Baran 220 zł}. w dwu ratach, Patkowski 210 
izl w dwu ratach i inni, co można stwierdzić kwi- 
l tami. Oszczerców będę zmuszony pociągiąć do są- 


przeiiysiowych oraz zajęć: | i FA 
| dowej odpowiedzialności. 
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„ DOLARY piacono wczoraj w wolnym obrocie 9 
zi. [frzy tendencji bardzo słabei. Akcje pozostały bez 
5 
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Zbrodniarz į 


„Cudowne“ objawienie. 


Nareszcie i księża przygważdżają oszustwo. 


wego lasu — bronią dostępu pratroje policyjne, skie- 
rowiijąc wszystkich do kościoła. Badanie jest w to- 
ku, należy też oaczekać cierpiiwie ostatecznej jego 
decyzji. 

Tyle „Głos Naroau". 

W związku z tem zdemaskowalijeiu „cudowną- 
ści“ należy przypomnieć inne „czaowne objawienie“ 
się Matki Boskiej, mianowicje we Lwowie przy ul. 
św. Żolji. Obraz Matki Boskiej, który rzekomo „od- 
ZUR. Z wielkjiem nabożeństwem umieścili księża 
na murze kościoła św. Mikołaja, a potem po kilku 
kiedy tłum „nasycjł' się już widokiem „rzekomej cu- 
aowności' obrazu, przesłali obraz do Warszawy do 
zbadania. 

Co wykazało badanie? O tem ze zrozumiałych po- 
wodów wladze kościelne milczą. 


i Rudolt Zieliński do- 


Mieczysław Tomaszewski 
konali wiamanja do wagonów na dworcu towarowym, 
pozatem Zieliński jechał „na gapę“ koleją z Lublina 
do Lwowa. Pierwszy z nich zdołał wywinąć się od 
W chwili, gdy Moczarski był tem zajęty, Koń wyjął |kary, Zieliński natomiast został zasądzony na 3 ty- 


godnie aresztu. 

1f-letnia Katarzyna Kurdyjak skradła w nocy 
z pod poduszki 100 zł., oraz inne rzeczy na szkodę 
swego chlebodawcy A. Enta, zam. przy ul. Marcina. 
Kurdyjak zosiaia skazana na 2 miesiące więzienia. 
Z przyczyny, iż jest jeszcze małoletnią, oraz że nie 
była jeszcze karaną, kara ta została zawieszona ną 
przeciąg kilku lat. 


Bilety na Akademję w Teatrze Wielkim 
w niedzielę 19 bm. są już do nabycia 
w Księgarni Ludowej ul, Szajnochy 2, 


| | - - ONSOEŚZI "SEN nioo". ||| o] 
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X TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ OSSOLINEUM 
Jak wiacoto, w roku przysziym Zakład Narodowy im. 
Ossol:ńskich Święcić ma siuiecie otwarcja. Stąd też 
w kołach naukowych i bliskich tej drogiej I istytucji, 
powstała szczęśliwa myśj założenia Towarzystwa Przy- 
jaciót Ossolineum. Pierwsze kouvstytuujące zebranie od- 
bęazie się dnia 21. gri ania, o godzinie 6-iej wieczorem 
w Pracowni Zakladu. h 

Nie wątpjimy, iż zgromadzi ono ludzi nauki, pi- 
śmiennictwa oraz wszystkich, którym losy kresowej 
płacówki kultury polskiej leżą na sercu. 


© „GWIAZDKA" U OBROŃCÓW LWOWA. Zwią- 
zek Obrońców Lwowa urządza sjerotom po poległych 
i zmarłych Obrońcach Lwowa i w tym roku dla nich 
iraducnjną „Gwiazdkę“. 

W tym celu Związek Obrońców Lwowa zwraca 
się do serc patrjotycznycu Obywateli, a zwłaszcza do 
uczuć kupiectwa z prośbą o możliwie liczne, a prak- 
tyczne dary, po które zgłaszać się będą uproszone 
przez Sekcję Opieki Związku Panie, które będą zao- 
palrzone w uależycie wystawione upoważnienia. 

Sieroty po poległych i zmarłych Obrońcach Lwo- 
wa, winny zg'aszać się uo rejestracji od poniedziałku, 
20. bm. najdalej do 31. grudnia br. między godziną 7 
a 9 wieczoren w sekretarjacie Związku, przy ul. Ru- 
towskiego 11, II. p. 
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x 
PIĄTY WYKŁAD DR. NITTMANA z serji 
„Wielka rewołucja francuska“, odbędzie się w sobotę, 
dnia 18. grudnia, o godz. T-mej, p. t.: „1793 -— strasz- 
uy rok we Francji“ z przeźroczani. 

Szósty wykiad Dr. Niltinana odbędzie się w nie- 
dzielę, 19. grudnia, o godz. 5-tej, p. t.: „Rządy dy- 
rektotjatu i kampania włoska Bonapartego" z prze- 
źroczaini. Oba wykłady oabędą się w sali Kopernika 
nowy gmach, ul. Marszałkowska 1. 


x WALNE ZGROMADZENIE „KOŁA RODZICIEL- 
SKIEGO" w Zakładach naukowo-wychowawczych im. 
zolji Strza'kowskiej we Lwowie, odbędzie się w nje- 
dzielę, 19. grudnia br., o godz. 11-tej przedpołudniem. 


NZ 
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x KURS NAUKI BATIKOWANIA. Instytut prze 
mysłowy dla Małopolski Wschodniej rozpoczyna w 
dniu 5. stycznia 1927 r. 5-miesięczny kurs batikowania 
na materiałach i drzewie. Wpisy przyjmuje i bliż- 
szych informacji udziela biuro Instytutu przemysło- 
wego przy uł. Bourłarda 5, H. p. codziennie od godz, 
9-tej do 2-giej. 
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NA GRIRZOKĘ MALOP. ZAKŁAD ODZIEŻY 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Lwów, Szpitalna 1. i Jagiellońska 20. -- Tarnopol, Gołuchcwskie go 1 


MATERJAŁY WEŁNIANE, BAWEŁNIANE BIELIZNĘ GOTOWĄ, KONFEKCJĘ I OBUWIE 


Dla Urzędników Państwowych I Samorządowych dogodne spłaty rat. — — Ceny konkurencyjne 
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Przegląd prasy. 


Mowa marsz. Piłsudskiego. — Budżet I pożyczka — Echa Genewy. 


min. spraw wojsk marsz. Piłsudskiego, wygłoszonej na 
posiedzeaju komisji budżetowej : ! 
„To, co powiedział 'Piłsudski) o potrzebach 

armji nie było nowem, ani też bardziej przekony- 
wująco wypowieazianem. Raczej stwierdzić można 

że te rzeczy były już przedtem znacznie lepiej 
ujmowane oraz plastyczniej i bardziej progra- 

mowo przedstawione. l 

F. minister spraw wojskowych zupełnie zlek- 
ceważy: pierwszą kwestję. Nie od dzisiaj jest 
wprawdzie znaną njechęc marsz. Piłsudskiego do 
problemów finansowo-gosjodarczych, ale obecnie 
od szefa rządu miało się prawo oczekiwać bar- 
dziej wszechstronnych zainteresowań. Dzisiejszy 
min. spraw wojskowych jest równocześnie premie- 
rem, zatem odpowiedzialnym za caiość polityki 
państwowej. A także i jako minister Spraw woj- 
skowych winien pamięjać, że kraj słaby gospodar- 
czo nie wygrywa wojen, choćby posiadał w da- 
nym ynomencie względnie dobrą arnję* 

Mowa marsz. Pjiisudskiego | ozostawała w ścisłym 
związku z budżetem wojskowym, to też trudno żądać, 
by przy tej okazji marsz. Piłsudski wygłosił wszech- 
stronne ekspose, z którego „Słowo Polskie“ byłoby 
również niezadow olone. 

s 

„CZAS“ jest natomiast zdania, 

„Dzień wczorajszy może się okazać niesły- 
chamie ważnym zwrotem w naszem życiu pań- 


i: 


„SŁOWO POLSKIE“ jest niezadowolone z mowy | 


stwowemi: z jednej strony sejin i senat rozpo- 

czynają dyskusję nad preliminarzem na rok na- 

stępny (preliitjnarzem, oabijającym z wielu wzglę 
dów korzysinie oa wszystkich prelimiuarzy lat 

ubiegłych); z drugjej strony rozpoczynają się W 

Warszawie nader ważne pertrakiacje w kwestji 

zaciągnięcia pożyczki zagranicznej. 

Można wyrazic nadzieję, że dalsza dyskusja 
budżetowa wijkaże raczój realność, niż nierealność 
naszego Jreliiminarza przyszłorocznego i że po- 
życzka zagraniczna raczej się uda, niżby miała 
spalic na panewce. Jeśli to nastąpi, to dzień 
14. grudnia będzie ważną i pomyślną datą w 
dziejach polskiej konsolidacji gospodarczej“. 

s 

„GAZETA WARSZ. PORANNA“, zajmując się 
sprawą ostatniego protokołu w Genewie, zauważa, że 
Niemcy nie ujawnili takiego entuzjazmu z powodu swe- 
go sukcesu, gdyż sploaziewali się większych efektów 
swojej polityki zagranicznej: 

„Thoiry zawrócjło im głowę nadzieją natych- 
miastowej ewakuacji Nadreuji. Sądzili, że w Ge- 
newie może być ona zdecydowana ianin kosztem 
zgody na miejscowe reńskie organy kontroli pod- 
władne Lidze. Przypuszczali, że Wschód da się 
łatwo wyłączyć z dyskusji. Tymczasem Wschód 
wusunął się właśnie na plan pierwszy, a obie 
związane z njm kwestje sporne, twierdz i ma- 
terjału wojennego pozostały nada] w zawieszeniu 
wraz z.. Nadrenją". 

DEEE E Dać ZZSK E 100 


Obrady komisji budżetowej. 


Budżet M. S. Wojsk. 


WARSZAWA, 17-go grudnia. (Pat.). 


Scjmowa komisja budżetowa po dluższej ay- 
1 J au 


skusji szczegółowej ukończyła w drugiem 
czytaniu rozpatrywanie budżetu ministerstwa 


spraw wojskowych. W dochodach wstawiono 


dodatkowo 900.000 złotych za kolejki wąsko- 
torowe jako należność od Dyrekcji Lasów 
Państwowych 

WYDATKI ZAŚ ZMNIEJSZONO 
aaólem o 2 597.611 zł. 

W sprawie tej referent poseł Kościałkow 
ski (Klub Pracy) przedstawi dałsze wnioski 
redakcyjne przy trzeciem czylaniu. Decy- 
zję co do 80 miljonów złotych przeznaczo- 
nych na inwestycje wojskowe a zawartych 
w artykule 4 ustawy skarbowej komisja po- 
weźmie na wniosek przewodniczącego posła 
Rymara po załatwieniu referalu generalnego. 


l WARSZAWA. 17-go grudnia. (Pat. 


p. 
preliminarza budżetowego na 
[rozpocznie się 3. stycznia 1927 
Następnie p. Byrka relerowal projekt u- 
stawy skarbowej. zgłaszając cały szereg po- 
iprawck Po dyskusji ogólnej komisja w dy- 
skusji szczegółowej 
szych zmian. 
| Przy art. 4. zawierającym poslanowieni: 
w sprawie t. zw. kredytów inwestycyjnych 
dła wojska, robót publicznych i innych, 
przewodniczący na życzenie wyrażone tele- 


Rymara, w myśl której Irzecie czylanie 
1927/28 


r. 


przyjęła bez ważniej- 


m? mę GMB 
| fonicznie przez prezesa Rady ministrów, od- 
| 


roczyl glosowanie do popołudniowego posie- 
dzenia. Na tem obrady przerwano. 


Wzrost bezrobocia w Polsce 


spowodowany redukcjami. 


WARSZAWA, 17-g0 grudnia. 
W poprzednim tygodniu 


(A. W). | robotnych spowodowały redukcje przy robo- 
liczba bezrobot- | tach publicznych i budowlanych, W Lodzi 


nycn wzrosła o 4.900 osób. W dniu 11 bm. przybyło 1.300 bezrobotnych, na G. Śląsku 

wynosiła 208.000 osób. Wzrost liczby bez-! 1.200. 

"zr O OWOC PPE COP S | ŁZE OC OT Z 
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Akcja zrzeszeń robofniszych za podwyżką płac. 


w przemyśle włókienniczym. 


WARSZAWA. 17-g0 grudnia. j 
Z Łodzi donoszą. że w najbliższym czasie 
zarząd klasowego związku włókienniczego 
odbędzie posiedzenie z komitetem wykonaw- 
czym w sprawie przygotowania akcji pod- 
wyżki robocizny. Wymówienie dotychczaso- 
wej umowy ma nastąpić przed 15. stycznia 
1927 r. — Związek klasowy zwróci! się do 
pozostałych twiązków w sprawie podięcia 
współnej akcji 


s 


w 


BIALA, 17. grudnia. Na posiedzeniu w 


(A. WA. | dniu 14. b. m. w Sprawie zawarcia umowy w 


przemyśle włókienniczym na terenie Bielsko- 
Biala i okolice w wyniku dłuższej dyskusji 
przemysłowcy zgodzili się przyznać 8 proc. 
podwyżki, robotnicy zaś żądali. jako mini- 
mum 12 proc. Strony zgodziły się sprawę 
przekazać do rozstrzygnięcia inspektorowi 
pracy, który określi} wysokość podwyżki na 
10 proc.. na co obie strony zgodziły się. 
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J 


) | 

p: 
| Sejmowa komisja budżetowa przed przysłta- 
i pienjem do obrad nad projektem ustawy skar 
i bowej przyjęla propozycję przewodniczącego 


i W przemyśle szklanym, 
i WARSZAWA, 17. grudnia. Związek Za- 


;wodowy Robotników Przemysłu Szkłanego 
| zażądał podwyżki płac robotniczych o 30 
| procent, grożąc w razie niewwzęlędnienia 
i żądań do dn. 22. b. m proklamowaniem 
pa Włlaściciele hut oparli się tym ża- 
tdaniom. - Fabrykanci stoją twardo przy: 
i swych warunkach. 
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Wymiana więźniów politycznych. . 
WARSZAWA. 17. grudnia. (Tel. wł.). 
W najbliższych dniach ma nastąpić wymia- 
na więźniów między Polską 1 sowietami. W 
zamian za kilku księży Polaków. więzionych 
przez rząd bolszewicki, wladze połskie po- 
stanowiły wydać szpiega Wincentegollinicza. 
skazanego na 6 lat ciężkiego więzienia i dzia 
lacza komunistycznego Purmana, skazanego 
na 6 lat wiezienia oraz Marje Skokowską 

skązaną na 4 lata. 
= 5 OT EYE | 


Skandaliczna (pnorancja. 


W Warszawie opowiadają o następującym drasty- 
cznym fakcie: 
W ostatnich dniach zaoferowano warszawskiemu 
muzeum, Sprzedaż koliekcji obrazów. Dyrektor mu- 
zeum zakupił kilka obrazów, resztę zas oddał, jako 
bezwaitościowe. W tym czasie bawił właśnie w War- 
szawie właścicie] wielkiego salonu obrazów w Me- 
ajolanie, któru dowiedziawszy się o niezakupionych 
i przez muzeum obrazach postanowił je oglądnąć. 
Meajolański handjarz obrazów wybral jeden obraz 
na żądanie sprzedającego zapłacił zań 1.400 dol. 
W krótkim czasie ów meujolański handlarz sprze- 


larów. Okazało się, że obraz ten jest oryginałem A|- 
brechta Diirera. 

O ile wiadomość powyższa jest prawdziwa, — 
to bardzo smutnje wyglądałoby znawstwo sztuki na- 
szych specjalistów i rzeczoznawców. 
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Deklaracje i pretensje episkopatu 


wobec rządu 

WARSZAWA, 17-g0 grudnia. (Pat.). 
Jego Eminencja ksiądz prymas Polski Hlond 
nadesłał na ręce prezesa Rady Ministrów 
Marszałka Piłsudskiego list. w którym mię- 
dzy innymi stwierdza eo następuje: Prymas 
Polski deklarując szczerą lojalność episko- 
patu wobec państwa i rządu. oswiadcza, że 
episkopat pragnie w harmonijnej współpra- 
cy z władzami państwowymi i zgodni: ze 
swojem posłannictwem działać stale dla do- 
bra Ojczyzny nie wchodząc w polityke par- 
tyjną. klóra prasa różnych kierunków nie- 
słusznie episkopatowi podsuwa. Pragnie atoli 
episkopat, aby wysoki Rząd ze swej strony o- 
taczał Kościół Katolicki szczerą opieką j 
aby władze panstwowe w zarządzeniach swo- 
ch unikały wszystkiego coby katolików mo- 
gło niepokoić i nieprzychylnie dła Rządu 
usposobić. Pozatem Jego Eminencja ksiądz 
Prymas Polski prosi Prezesa Rady Min- 
sirów o przyspieszenie perlraktacji w” spra: 
wie konkordatu ze Stolicą Apostolską, oraz 
poruszenie Sprawy ustawy małżeńskiej i 
parcelacji dóbr duchownych. 
REECE LENNY ATENA RE 


Straszne stosunki w więzieniu 
niemieckiem w Gliwicach. i 

_„ „WARSZAWA, 17-go grudnia. (A. W.). 
A Katowic donoszą, że w więzieniu w Gj 
wicach otruł się chlorotormem więzień po- 
litgczny Polak, z polskiego Śląska Jerzy 
Distner. Jes! to już siódmy wypadek same- 


bójstwa i rozpaczy więźniów politycznych 
w Gliwicach. 4 
s =i ' 
WĘDROWKI P. CZUMY. 
WARSZAWA, 17. grudnia. (Tel. wł.). 


P. Czuma, gdy nie udało mu się rozbić 
związków zawodowych i gdy nie udała się 
jego walka z „oportunizmem” P. P. S. zgło- 
sił raptownie akces do partlji pracy. Są to 
zwykłe perypetje awanlurnika, nie możemy 
jednak zrozumieć dlaczego kierownicy partji 
pracy, nie zaprzeczyli pogłosce jakoby p. 
Czuma uzyskał przyjęcie do ich szeregów 


dał nabyty w Warszawie obraz za cenę 150.000 do- . 


. 


Rabunkowa gospodarka W 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


zakładach żyrardowskich. 


z. P., P. S. domaga się przywrócenia przymusowego zarządu państwowego. 


Tow. posłowie Dobrowolski i Pragier 
wnieśli do pp Prezesa Rady Ministrów, Mi- 
nistrów. Spraw Wewn., Skarbu, Przemysłu 
i Handlu, Pracy i Opieki Społecznej ob- 
szerną interpelację. klóra dajem; w skró- 
ceniu: 

Od roku 1923 bm. tzn. od czasu zlikwi- 
dowania zarządu państwowego, ustanowio- 
nego nad zakładami Żyrardowskiemi i ob- 
jęcia administracji przez zarząd spółki ak- 
cyjnej Zakładów Żyrardowskich — zakłady, 
te staly sie 

TERENEM DEWASTACYJNEJ GO- 
SPOBARKI, RUJNUJĄCEJ POLSKI MA- 

JĄTER NARODOWY 


Gospodarka ta celowo zmierza do ruiny za-| 
kładów żyrardowskich. 

Zaklady. żyrardowskie zatrudniały przed 
wojną 7000-—9000 robotników. 

Sytuacja materjalna rebolnika znajdo- 
wała się wyżej przeciętnego poziomu. 

"W czasie wojny i okupacji Zakłady Ży- 
rardow skie zostały niemal doszczglnie znisz- 
czone. Odrestaurowane w czasie państwowe- 
go zarządu przymusowego, powróciły, cze- 
ściowo dzięki energji kierownictwa, niemal 
do przedwojennej świetności. Produkcja o- 


23 


m2 


siagnęla 7Ć proc. przedwojennej. co prziy 
ówczesnych (lata 1919—1923) konjunklu- 


rach przemyslu polskiego i utracie rynków 
wsc-hodnich uznać należy za wynik pierw- 
szorziędny. ilość zatrudnionych robotników! 
dosięgła cyfry 5600 ludzi. technicznie m 
bryka przystosowana zoslała do najbar- | 
dziej nowoczesnych wymagań wytwórczości, | 


zakres wygnków zbytu rozszerzał się coraz) 
bardziej. stosunki pomiędzy zarządem. a) 


robotnikami były dobre, wszelkie konflikty 
likwidowane byly natvychmiasl na drodze po- 


jednawczej przy współudziale związków za- 


wod., z którymi administracja znajdowała sę; 


w lojalnym kontakcie. 

W końcu 1923 w. Zarząd przymusowy, 
na mocy decyzji ówczesnego Min. Handlu, 
i Przemyslu został zniesiony, zaklady odda- 
ne akcjonarjuszom. W międzyczasie w u- 
kładzie sił i stosanków w gronie akcjona- 
rjuszów zaszły decydujące przesunięcia, któ- 
re zdecydowały o dalszych losach zakładów. 
Okolo 40 proc akcji skupionych w ostal- 
przedwojennym okresie w rękach Karola 
Ditlricha. zostały od sukcesorów tego ostat- 
quego wykupione przez firmę francuską — 
„Comptoir de Findustrie cotonniere" — in- 
styłucję b. młodą, wyrosłą, jak wiele jej 
podchnych, na żyznym gruncie wojennej i 


powojennej grynderki spekulacyjnej. jako 
jeden z objawów i wytworów szkodliwej 
i spolecznej spekulacji powojennej — z 


nikłym stosunkowo kapitałem aukcyjnym 10 
nulonów franków francuskich, właścicielkę 


cji „Żyrardowa”. 

Ten nie mniej dzięki szczęśliwej kon- 
juńmkturzoe wewnątrz spółki konsorcjum Dy- 
Jo w stanie dowolnego dysponowania i za- 
rzaądzania zakladami. Z pozostałych bowiem 
60 proc akcji — wedle przypusączalnych 
obliczeń 30 proc. znajdowało się w kraju 
w stanic rozdrobnionym w posiadaniu tv- 
sięcy drobnych ukcjonarjaszów. nie inge- 
rujących bezpośrednio do interesów przed- 
siębiorstwa, pozostałe 30 proc. zoslały wy- 
wiezione do Rosji. i siłą faktu zostały sa 
jęte z obiegu. 

ą Po zlikwidowaniu zarządu przymuso- 

wego zaklady objął zarząd towarzysłwa ak- 
cyjnego. czyli właściwemi słowy konsorcjum 
francuskie. obsadzono zarząd przez tran- | 
cnskich i polskich ligurantów legoż konsor- 
cjum. którzu za cene wysokich lantjem cał- 
kowicic podporządkowali swe stanowiska — 
interesom konsorcjum, przyczem likwidacja 
zarządu państwowego i objęcie calkowicie 
ocbudowanej fabryki przez zarząd spółki oa- 
buło się 

Z WIELKIM USZCZERBRIEM INTERE- 

SÓW SKARBU PANSTWA, 

co już było przedmiotem debal sejmowych 
na skutek wniosku pos. Moraczewskiego, Bac 


| mentarnych robót inwestycyjnych, 


| tla 
‘oskarżenia b. ministra Kucharskiego). 
; Gospodarka obecna w Zakładach Żyrar- 
, dowskich zmierza ku stopniowemu obniżeniu 
produkcji zakladów. Nikt się już obecnie nie 
ttroszczy o ulrzymanie rynków zbylu fabry- 
ki, o podniesienie i zwiększenie natężenia 
produkcji. Ustawiczne prowokowanie konfli- 
,któw z robolnikami, sztuczne śruhowanie w 
górę cen wyrobów, nie bacząc na warunki 
konkurencyjne. zaniechanie najbardziej ele- 
nawet 
tych, które mają charakler konserwacyjny. 
wszystko lo wskazuje. że w zakres zamie- 
rzeń obecnego zarządu wchodzi przede- 
wszystkiem 
UTORGWANIE DROGI NA RYNEK POL- 
SKI DLA PRODUKCJI FRANCUSKIEJ 
PRZEZ ZNISZCZENIE POTEZNEGO 
POLSKIEGO KONKURENTA. 


rr 
i 


i in. w przedmiocie poslawienia w stan | 


j 


| odpowiednie opakowanie 


| władców „Zyrardowa“, 
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Przecież już dziś pod etykielą wyrobów ży- 
rardowskich idą towary importowane z Firan 
cji które w Żyrardowie olrzymują jedynie 
i etykiety. 

Dalej interpelacja przytacza szereg przy- 
kladów rujnującej gospodarki w zakładach 
Zarawdowskich. poczem stwierdza: 

Kabunkową eksploatację Zakładów Ży- 


rardowskich, prowadzoną między in. przy 
sgstematycznem obniżaniu slopy życiowej 


robotnika 

Związki zawodowe straciły swój auto- 
rotel, był to również jeden z celów perfi- 
dnej niszczycielskiej polityki gospodarczej 
rozluźnione więzy 
organizacyjne odduwaly masy robotnicze na 
łup wszelkiej demagogji. 

W interesie gospodarczym. społecznym 
i politycznym Państwa leży ulrzymanie w 
pełni produkcji Zakładów Żyrardowskich. 
Wyjęcie przeto Zakladów Żyrardowskich z 
pod zarządu cbecnych wladz spółki akcyjnej 
PRZYWRÓCENIA ZARZĄDU PRZYMYU- 

SOWEGO Z RAMIENIA PAŃSTWA 
staje się koniecznością palącą, żywotną ko» 


owładniecie niepodzielnie rynkiem polskim | niecznością państwowa. 


przez wyroby francuskie tegoż konsorcjum. 


Tego domagają się interpelanci. 


Zbrodniarze zasiędą w przyszłym parlamencie węgierskim. 


BUDAPESZT, w gruaniu 1926. 

Wybory węgierskie zbliżają się ku końcowi. Już 
dziś jest rzeczą jasną, że „zwycięstwo“ oaniósł rząd 
który w |rzuszłym pjarlameacje rozporządzać będzie 
absolutną większością. Tegoroczne wybory parjamen- 
taroe na Węgrzeci przez ciugie lata żyć będą w hi- 
storji Europy śrorkowe;, przez diugie lata będzie 
się mówió i gisać o niezywaiym w historji parlamen- 
taryzmu terrorze wyborczym z taką móisternością i 
bezwzględnością stosowaaym przez obecnego premie- 
ra lit. Bethlena 

Stronnictwa opozycyjie wejcą dx nowego |'arla- 
mentu ilościowo bardzo osłabione, zaś ogómy charak- 
ter nowej opozycji l:ęazje się niewątpliwie pod wielu 
względami różnił oa opozycji dotychczasowej. Prze- 
dewszystkien: zdaje się nie ulegać na'mniejsz: j wątpili- 
wości; że w nowej Izbie wśróa opozycji przeważać 
bęaą żywioły lewicowe. 

Dla wyborów węgierskich 
terystpcznym objawem jest 
WYSTAWIENIE KANDYDATURY IWANA HEJJĄSĄ 
znanego ze swych |rzestęrczych ekscesów. Hejas mą 
na sumienju caty szereg pospolitych mordów, W 
szczególności znane są jego napady w Kecskemet, 
w lzsak i w Orgowainy, gazie z ręki tego „bohatera 
naroaowego'" padły dzjesjątki niewinnych obywateli. 
W każdem państwie kulturalaem zbrodniarz taki zginął 


nadzwyczaj charak- 


— Z 


by na szubienicy, na Węgrzech jednak wyprowadzi się 
Hejjasa ze wszelkiiuj honorami co Izby ustawodawczej 
Dlaczego? Diatego, że Heja: jes” osobistym przy jacie- 
lem regenta Horty'ego i premiera Bethlena, którzy 
postarali się, by wszystkie qyrzeciwko niemu wyto- 
czone Iprocesy zostały umorzone. 

Hejjas kanayduje z ramienja iaszysiów węgiers- 
kich, znajdujących się w ścisłym kontakcie z hr. Be- 
thlenem. Bethien wydał rozkaz, by rządowy aparat wy- 
borczu imordercę Hejjasa popierał. 

Povieważ w parlamencie węgierskim obok Hej- 
ja-a zasiacać będą niewątpliwie inni jeszcze mordercy 
przeto nowa Izba cjeszyć się bęazie w oczach całego 
Świata opinją niezbyt pochlebną. 

Wybór Hejjasa jest najlepszym tego dowodem, 
że 
LUD WĘGIERSKI NIE MÓGŁ WYBIERAĆ WEDŁUG 

SWEJ WŁASNEJ WOLI 
gdyż jest rzeczą nie do pomyślenia, by naród wę- 
gierski z własnej woli wysłał jako swych przedsta- 
wicjeli do q+arjawentu znanych na całym świecie posj:o- 
litych zbrcdniarzy. A ponadto uprzytomnić sobie na- 
leży, że ten, zaiste podziwu godny fakt, że oozycja 
tylko w tych okręgach zdołała |rzejfrowadzić swych 
kanapdalów, gdzie wybory odbywały się tajnie. A hr. 
Bethlen uporczywie twierazi, że rząd jego „opiera 
się na zaufaniu jak najszerszych warstw ludności". 


Angila podejmie walkę o rynki węglowe. 
Niebezpieczeństwo dla eksportu polskiego węgla. 


Z chwilą, gdy angiejski strejk górników został u- | chęć uzy kana le!szych warunków przy eweniualnem 
kilku fabryk włókienniczych we Francji o, Kończony, musiała wyłonić się kwestja, czy Anglicy | porozumie ju. Te widoki są jednak uważane za mało 
rodzaju produkcji analogicznej do produk- | zaczną wakę o ocebranje siraconych z powodu Strej- | j*awaopodobne, w istocie panuje przekonanie, że An- 


ku rynków zbytu na węgiel, albo, czy bęcą dążyli 
co [r'orozuinienja z konkurentami co do rynków i cen. 

Najkarczie; w tej sprawie zainteresowany 
NIEMIECKI PRZEMYSŁ WĘGLOWY LICZYŁ NA PO- 

ROZUMIENIE, 

które niaio doprowadzi" do uizmiecko- angielskiego 
kartel: węgiowego, obejmującego produkcję i sprze- 
caż. Niemcy huaowa! swe nadzieje na tem, że w Euro- 
pie panuje teraz konjunkiura za porozumjenizm go3spo- 
darczem, że specjalnie mięazy |rzetmys.owcami a1- 
gielskimi ı niemieckimi przeważa ta teadenqfa i w na- 
słępstwie strejku pozycja niemieckiego przemisu wę- 
glowego jest dajeko siiniejsza. 

Ze strony niemieckiej inicjatywa do zawarcia po- 
rozntnienia dotąd nie wyszia, przynajmniej nie formal- 
nie. Próbowano tylko sondcować opinje kót angierskich 
na co te, 


ODPOWIEDZIAŁY KATEGORYCZNĄ ODMOWĄ. 
Jak z doniesiei londyńskich wynika, angielscy 
właściciele kopa'ń odrzucają wszystkie propozycie za- 
watcia porozumienia. W Anglji wiedzą, że w jntere- 
sie Niermiec jest zawarcie porozumienia, ale djatego 
właśnie tam nje chcą. Angielscy właścicieje kopalń 
są zdecydowani walczyć o odebranie utraconych ryn- 


glja, 
CHCE RZECZYWIŚCIE PODJĄĆ WALKĘ NA CAŁYM 
FRONCIE. 

Walka ta ną razie grzedstawia dja Niemiec lep- 
sze szanse, choćby z tych wzglęców, że kopalnie 
iiewieckie są lepiej zorganizowane, że niamieckt 
przemysł? węglowy z powodu dotyciiczasowej Świet- 
uej konjunktury jest zasobny w tunciusze i że Nienicy 
mają z ocbiorcami zagranicznymi jeszcze kiłkumiesię— 
czne kontrakty. Walka więc zapowiada się ostra, © 


ile obie strony nie porozumią się --- kosztem trze- 
ciego. 
TYM TRZECIM MOŻE BYć POLSKA. 
Ekspori naszego węgla w ostatnich miesiącach 


szedł głównie ua rynek angielski, podczas gdy ryn- 
ki skanayrawski, rosyjski, i włoski odgrywały drugo— 
rzęaną rolę. Nasz |rzeimtysł węglowy, mimo nie- 
wątjdiwie qagromaczonych zasobów, nie jest jeszcze 
tak silny, aby mógł konkurować z przemysłem wę- 
głowym ang'ejskim na jego wiasugm gruncie, a także 
konkurencja z (przemysłem njemjcckim nie przedsła- 
wia wielkich szans. Po kilku miesjącach tiustych, bę- 
dzie nasz przemysł węglowy musiał bronić swych 
pozycji — z małymi widokami powodzenia. Włochy, 


ków zbytu, i te walczyć tak. jak już Angjja od 1001; Rosja nie zastąpią nam rynku angielskiego. 


lat nie walczyła. 


A w związku z ta sytuacją, bezrobocie w Polsce 


Te doniesjegnia z Anglji są tak wyraźne, że — jak | będzie przybierać znowu na siłe. 


w Niemczech sądzą — nie można ich tłumaczyć jako 


... 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Że Zjazdu Związku Zaw. Metalowców. 


Na zjeździe tym stwierdzono. że po kil- 
kuletniem wytmyślaniu, rzucaniu połwornych 
obelg na kierownictwo Związku t na po- 
szezeaólnych towarzyszów, po 5-letnich groź 
bach komunistów iż opanują związek mela- 
lowców rezultalem miljonowych odez$w 
„oj ky EAN rodrzucanych wśród ro- 
botników melalowych jesl tylko ieden je- 


dyny delegat T na Zjeździe i 
to z Oddzialu. który ma zaledwie kilku 


członków. To jest najlepszy dowód, że robol- 
nicy bie mają ani trochę wiary w sku- 
taczność haseł komunistycznych. 

Zjazd przyjął następująca, rezolucję, — 
wszystkiemi glosami przeciwko dwom 

"AW przemyśle metalowym i hutniczym 
dokonywa się gwałtowna R afr acja ka- 
pitału. Poszczególne przedsiębiorstwa łącza 
się w koncerny. opierając się o potężne ka- 
pitały banków krajowych i zagranicznych. 

Przemysl polski zdąża sy stemalycznie do 
wewnetrznego w4mocnienia i prowadzenia 
dzikiej polityki wobec robolników a to 
przekonanie wzmacnia możliwość przysiapie- 
nia przemysłu Polski do Międzynarodowego 
Trustu SFalowego. 

Większość przemysłowców metalowych 


jaknajsilniejszego zorganizowania się i przy 
gotowania do zdtcyaowanej wałki o zaobycie 
i obronę swoich praw ji interesów". 
Zarząd Związku M W 
jącjm skladzie t t. Boczkowski, przewod- 
niczący Związku. Ślusarski. zastępca peze- 
wodniczącego u. RSMA a). Pieczarski Il-gi 
zastępca (Kraków). Kasperek, 
Szymański, Sikora, 92 (Warszawa). Czy 
żewski Sosnowiec). Szindler (Bielsko |. Zaj- 
dler (Ostrowiec), Frackowiak (Poznań). To- 


następu- 


Lukasiak, I 


7 


wecki (6. Śląsk) Dżetz 
członkowie Zarządu. 

Przy pumkcie ostaluim Zjazd uchwalił 
między innemi rezolucję. donagajaącą się u- 
wolnienia a politycznych w Polsce i 
równocześnie zwracającą się do kządu Re- 
publiki Rad Siar ba by dal dobry orzy- 
kiad rządom burżuazyjmym i uwolnił wiele 
dziesiątków więźniów: polilyeznycb., wyzna- 
jacych zasady walki klasowej. 

Po odśpicwaniu „Czerwonego Sztanda- 
ru” i okrzyku na cześć Związku Robotników 
Przemysłu Metalowego w Polsce. obrady 
Zjazdu zostały zamknięle. 


(Małopolska 


Pogłoski o pożyczce amerykańskiej dla Polski. 


„Hajnt* dowiaduje sję z kół zbliżonych do jo- 
selstwa amerykańskiego w Warszawie, że uzyskanie 
przez Polskę pożyczki w Ameryce, osiada obecnie 
uuże szanse, gdyż rząd obecny cieszy się zaufaniem a- 
merykańskichi kół finansowych. 

Pożyczka ma być udzielona na podstawiż łwydzier- 
żawienia jednego z inononolów państwowych. Rząd 
anierykański jak słychać nie pozwoli xayitałowi a- 
merykańskiemu objąc monopolu spirytusowego w Poj- 
ls a to z powocn obowiązującej w Ameryce ustawy 
| prohibicyjnej. Natomiast aktualna jest sprawa 


w Polsee trzyma się kurczowo przestarz za- Z WYDZIERŻAWIENIEM MONOPOLU TYTONIO- 


łych urządzeń technicznych, wskutek czego 
z natury rzeczy produkcja musi oyć 
ga. 
kurencji przemysłowcy starają się wszel- 
kiemi środkami doprowadzić ao obniżenia 
zarobków. ograniczenia świadczeń socjal- 
nych. zniesienia urlopów wypoczynkowych i 
8-i0 godzinnego dnia roboczego. 

Nędza obejmuje coraz szersze masy ro- 
botnicze. Niepohamowana drożyzna, przy nie 
regulowaniu plac wskaźnikami wzrostu dro- 
żnzny, doprowadza do zupełnej ruiny rodzi- 
ny robotnicze. do skarłowacenia ich dzieci 
wskutek niemożliwości dostatecznego o:lży- 
wienia, 

Rząd, pomimo przestróg i nawoływań — 
lekceważy ciężkie polożenie. w jakiem znaj- 
dują się masy robotnicze. 

Klasa pracująca musi zespolić wszystkie 
swe sily do bezwzględnej walki o zabezpie- 
czenie swej egmjstencji przez rozpoczęcie, 
jaknajenergiczniejszej i planowej walki 
ze <lostalecznych warunków W 
nia, S aay uzyskanie plac. przystosowanych 
do warunków drożyzny. 

Aby akcje zarobkowe hyły skuteczniejsze 
niż dotad, muszą być należycie przygolo- 
wane i zorganizow ane w ścistłem porozumie- 
nin z Zarządem Zwiazku. 

Naczelnem zadaniem Zw. będzie dąże- 
nie do zawarcia umów zbiorowych dla po- 
szczególnych wielkich zalęzi i ośrodków 
przemysłu. aż do zdobycia umowy. obejmu- 
Jacej cala Rzplta Polską z uwzglednieniem 
miejscowych warunków. 

Zjazd w całości akceptuje posłulaly wy- 
sunięte i uchwałone na wspólnej konferen- 
cji z CRW, i Prezydjum ZPPS. oraz przed- 
stawicielami Komisji RE Zw. Zawi, 
odbytej dnia 11 listopada rb. a w szcztgólno- 
ści streszczającej się w następujących pum- 
ktach 

1 Utrzymanie w calej pełni obowiązi:- 
jącego ustawodawstwa ochr onnego klasy ro- 
hotniczej i dalsze jego rozszerzenie : 

Przywrócenie ‘ruchomej mnożnej dro- 
ŻYŻE ianej w prywatnych i państwowych za- 
kladach pracy ; 

2. Bezwzglęana walka z drożyzna i Me 
kułacją w szczególności wstrzymanie au- 
tomarczlnej podwyżki komornego i eksmisji 
pezrobotnych . wstrzymanie wywozi zagr- 
nice artykułów spożywczych ; 

4. Uruchomienie robót publicznych 1 bu 
dowlanych ; pomoc w naturze dla bezrobot.- 
nych na miesiące zimowe, pomoc lekarska, 
pomoc szkolna dla dzieci bezrobotnych , prze 
znaczenie odpowiednich funduszów na "ruch 
budowlany ; podwyższenie zasiłków dla bez- 
robotnych wedle mnożnej drożyźnianej ; 

Zjazd wzywa robotników zatrudnionych 
w przemyśle hutniczym i metalowym do 


zau dro-| Pożyczka wynosić ma 100 miljonów dolarów. 
Aby utrzymać się na wysokości kon-| runki pożyczki są trzymane na razie w tajemnicy. 


WEGO. 
Wa- 


Tenże aziennik na podstawie informacji z kół 
rządowych stwierdza, że rząa polski prowadzi do- 
niosłe rokowadia z szeregiem poważnych instytucji 
bankowych w Stanach Zjecnoczonych o _ udzielenie 
Polsce dużej pożyczki. 


Pierwszn etap rokowań dał pomyślne wyniki. Z 


narad z delegatami banków amerykańskich wynika, 
że interesują się oni żywo postępem w dziedzinie 
sanacji gospocarczo ekonomicznej. Projektowana pó- 
życzka ma obejmować pożyczkę dla państwa, oraz 
szereg pożyczek dla instytucji komunalnych i przed- 
siębicrców prywatnych. Pożyczka dla rządu będzie 
całkowicie przeznaczona 


NA CELE INWESTYCYJNE. 

Rząd Gcjracowuje już szczegółowy plan inwesty- 
cji, który będzje zrealizowany gdy nadejdą środki z 
Aweryki. Obecnie rokowania weszły w drugie stadjum 
omawiane są szczegóły, jak ogólua suma pożyczki, 
siopa procentowa, gwarancja pożyczki i amortyza- 
cja. Już teraz można „przewidzieć, że pożyczka bę- 
zie udzielona państwu na dogodnych warunkach. Ro- 
kowania bęcą zakończone w ciągu 7 — 8 tygodni. 

„Der Moment“ informuje, że rząd amerykański 


popiera akcję udzjelenia Pojsce pożyczki przez kapi- 
Amerykanie gotowi są wydzierżawić 
ulokować 


tat! anierykański. 
niektóre |'rzedsjębiorstwa państwowe i 
nich znaczne kapitały. 


w 


Przebudowa wielkiego banku w tajemnicy przed okiem ludzkiem. 


Pisina paryskie donoszą: 


Benk angielski, dziś obracający uiyonami miljar- 


aów, mieści się w samem sercu londyńskiej City, w 
ginacli ponurym, którego żawie okno nie wychodzi 
na ulicę 

Od klku iugodni dzieją się tam rzeczy, o których 
wie zaledwie dwadzieścia osób wiajeumiczonych t. 
o |j. architekci, przedsiębiorcy robói, oraz dyrektorowie 
obeqnj i przyszli, którzy są wiajemniczeni w ,misier- 
jum basku angielskiego". 

Okazało się że wewnętrzne urzątzenie gmachu nie 
oapowiadają dzisiejszym potrzebom i postanowionó 


4 
u 


Wiacomo tylko, że zburzono wewnątrz dosłownie 
wszystko, j'ozoslawiając tylko czworobok murów ze- 


WiętrziyCi. 
r W iak przygotowauem miejscu rozpoczęto pra- 
cę, wedig platów architekta, których nikt mie zna, 


frócz owyci! awnudziesiu włajemniczonych. Ostrożność 
posiwiięlo do tego siopaja, że żaden robotrik nie bę- 
dzie pracował w dwu różnych punktach. Niektórych 
z nich prowaczą na miejsce, gdzie ma pracować z 
zawiązanemj oczyma (?) 

kównież żaden z urzędników nie będzie nigdy 
znał rozkłaan ginachu i nje będzie z niego widział 


przebuoować z gruntu gmach Banku. Półtora tysiąca |nic więcej poza pokojem czy salą, w której będzie 


urzędników, woźrych, służby przeniesiono do 
sieoziby Banku, tymczasowej i przed kilku iygodnia- 
mi prąystapiono do robót. 


Dekoia gmachu zbudowano palisadę, zamknięto | gielskiego, 


ją koraonera policji, aby nikt z niepowołanych nie 
mógł vawe! przez mury bez okien dojrzeć, 


wewnąlrz dzjeje. 


co się ; 
|nikt nie zna, dadzą odrazu znać o nim. 


innej | fracowa:. 


Wszystko to ma na celu, aby nigdy, żaden zło- 


| ziej, nawel gdyby się dostał do gmachu Banku An- 


nie wiedział, gdzie szukać skarbu. 
A nawe: gdyby mu się udało dostać do wnętrza 


to tajemnicze sygnały elek'ryczne, których również 


Z sali odczytowej. 


Udział żydów w Pa iennoj literaturz 
polskiej. 


Staranieni „Zjednoczenia“ odbył się przed kilku 
aniamj odczyt Dra S. Zausmera p. t.: „Kilka zagadnień 
związanych z udziałem żydów w powojennej literatu- 
rze polskiej*. Nie mogąc oprzeć się na kryterjach 
absolutnych, ponieważ rasie, pochodzeniu, wyznaniu 
i językowi nie można przyznać charakteru bezwzglę- 
adnego prelegent ktystalizując pojęcie „żyda* o~ 
qwj parł sie na wyobrażeniach zaczerpniętych z życia co- 
dziegnego i niezasługujących bynajmniej na miano ści- 
słych. Między innymi zastanawiał się prelegent nad 
kwestją, czyj z isioiy utworu literackiego można wnio- 
skować o żydowskiem pochodzenju autora. 

Dr. odpowiada na to przecząco. 


Zausmer Do 


jakie hwyrjków prowadzi stanowisko inne, przedsta- | 


wił prelegent na następującym przykładzie. Redaktor 
działu literackiego „Słowa Poiskiego“ wyraził się na 
łamach swego pisma, że Wśród reprezentantów po- 
wojennego piśmiennictwa polskiego, jedynie Leśmian 
jest aryjczykiem z krwi i kości. Nieco później do- 
wieaział się p. redaktor ku swemu głębokiemu ubo- 
lewariu, iż ów aryjczyk nazywał się dawniej Leszinan 
i pochoaził z żydów. 


W literaturze pojskiej powojennej żydzi są ele- 


ef m twórczym, podczas gdy w życiu literackiem 


trzeawojennem zajmowali *ję giównie krytyką. Przej- 
ście ich do roli twórczej pozostaje w związku z prze- 
miang, jaka dokonywa się w samej literaturze. Rusty- 
kalizm wyrosły aa gruncie sziacneckimi i z nim orga- 
nicztąe związany ustępuje miejsca, w miarę socjaliza- 
lizacji społeczeństwa, urbanizinowi. 

Tok myśli preiegenta Śledziła z niesłabnącem za- 
interesowanje licznie zebrana młoazież akademicka. 
GRANE | 


Komunikaty. 


x BRCZNOŚĆ STRZELCY! W niedzielę dnia 19. 
grudnia b. r. w Teatrze Wielkim, o godzinie 11-tej 
przeapołudniem odbędzie się staraniem Towarzystwa 
Uniwersyteiu Robotniczego we Lwowie uroczysta Aka- 
cemia ku czci Stefana Żeromskiego, wobec czego 
Zarząd Związku Strzeleckiego Obwód Lwów, wzywa 
wszystkich Strzelców do wzjęcia jak najliczniejsze- 
go udziału w tejże Akademii. 

Strzelcy, którzy iposiadają mundury |rzybędą u- 
inuudurowani. 

Zarząd Związku Strzeletkiego OQbw. Lwów. 

TA 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Nr. 295 


Zgromadzenie Członków P. P. S. dzielnica Gródeckie 


odbędzie się w sobotę dniu 18. b. m. o godz. 
6-tej wieczorem w lokaln Z. Z. K. przy ul. 
Gródeckiej l. 69. 

Porządek dzienny: Rejestracja; Sprawy 


Zgromadzenie Członków P. P. 
odbędzie się w sobotę dnia 18. b. m. o godz. 
6.30 wieczorem w lokalu przy ul. Zielonej 7. 
(Związek kaflarzy ). 

Porządek dzienny. Rejestracja: Sprawy, 
od) 


kifceha, nauka, sztuka. 


EBERTUAR TEATRU WIELKIEGO. 


Sobota, o godz. ő jopoł „Przygody Ffómcia Pa- 
lucha". Przedstawjenie dja dziatwy i młodzieży szkol- 
nej. Ceny najniższe popoł. 


Sobota, o godz. 7.50 wiecz. „Fedora'. 


Niedziela, o goaz. 3.30 popoł. „Pierwszy Człow iek“ | l 


Ceny ziiiżone popołudn. 


Niedziela, o godz. 7.50 wiecz. „Cały dzień bez 
kłamstwa..." ` 

Poniedziałek, o godz. 7.50 wiecz. „Rycerskość » 
wieśniacza” i „Pajace“. 


j organizacyjne. 
Towarzyszy, z też dzielnicy wzywa się do 
bczwarunkowego juwienia się! 


S. dzielnica Łyczaków — Zielona 
organizacyjne. 
Towarzyszy z tej dzielnicy wzywa się do 
| bezwarunkowego jawienia się! 
i —::: 


3EPERTUAR TEATRU NOWOŚCI. 
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „„Moraluość przede- 
wszystkiem...' 
EM o godz. 3 j'opoł. 
zniżone popołudn. 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Słodki Kawaler". 
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Frydląd Junior“. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 


„Życie paryskie". Ceny 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


Sobota, o godz. 1.50 wiecz. „Wesele Fonsia". 
osie Ferinera. 
i Nieaziela, o godz. 4-tej popoł. „Kawiarenka“. i 


popularne. Poraz” ostatni). 


7.50 wiecz. 


| występ Fertnera. Ceny 
Niedziela, o godz. 
i Wysięp' dyr. Fertnera. 


„Weseje Forsia". | 


| Otwarta codziennje od 


Poniedziałek, o godz. 1.50 wiecz. „Wesele Fonsia“.- 
Występ! dyr. Fertnera. 
Wtorek, o goaz. 
Występ dyr. Ferinera. 


7.50 wiecz. „Wesele Fonsia'. 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: 
Poniedziaiek, 20. grudnia: Artur HERMELIN. 

Pianista. 

REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 


Kinc „Lew“: Ulubjienica Wiednia. 

Kino „Apolo“: Wynajęta Żona. 

Kino Palace: Tajemnica krójewskiej sypialni. 
Kino „Kopernik': Kobie'a szpieg. 

Kino „Marysiezka": Ulubienica Wiednia. 

Kino Faamorgasa: Cnarlie Chapiin, Harołd Lioyd 


i Jackie Coogan. 
Kino Chimera: Pieśń miłości trjumtującej. 
—: — 

„Fedora“, wspaniała opera Umberta Giordano, 
która na yremjerze wywaria wielkie wrażenie, ukaże 
się dziś po raz drugi. 

Wiustawa ceramiczna Kazimierza Kosiynowicza w 
Tow. Przyj. Sztuk Pięknych gmach Muzeum Przem, 


brama od ul. Dzieduszyckich) daje doskonałą sposob- 
i " ly 


ność zakiipu po pirzystępnych cenach podarunków świą- 
ieczmjch z dziedziny ceramiki i majoliki artystycznej, 
jako to: żgrandole, świeczniki, wazy, zabawki i t. p. 
10—53. 


Zą wiersz. milm, | szpaltowy zwykle za tekstem 
Zi. —15, Nadesłane Zł, —40, w tekście Zł. —-70. 


1663 — 1926 


POD 
ZŁOTYM 
KOGUTEM 


Na Gwiazdkę! Obuwie 


słynnej marki „GOCDYER WELT” 


L BAUMWY _ AAI_I)> 
LWÓW, UL. KĘTRZYŃSKIEGO 19. 


l poleca Kalosze, Śniegowee i pantofle domo- 
we we wielkim wyborze po cenach fabrycznych. 
Dla PT. Kolejarzy i Urzędników 10°/, ‘opustu. 


Sprzedaż przedświąteczna! 0 30% fanlej! 
Na raty! i za gotówkę! Na raty! 


MAGAZYN MEBLI 


Łóżka składane i dzi cinne, meble tapicerowane, otomany, 

wkłady i siatki do łóżek, poduszki rozharowe i z morskiej 

trawy, kanapki, firanki, chodniki, portjery, kapy, narzuty, 
kołdry, linoleum i ceraty. 


.KORELUT*BEE 


Lwów, ulica _Brajerowska 1. 4. 


[MO PRAGNIE WESOŁO SPĘDZIĆ ŚWIĘTA 


niech spieszy do firmy 


7 LL Lwów, 
„SYRENA Kazimierzowska 13 
gdzie otrzymać można 
GRAMOFONY i PŁYTY gramofonowe |! 


po niskich cenach i na bardzo dogodnych spłatach ty- 
godniowych lub miesięcznych 


akładnica towarów kolonialnych i delikatesów 
ul. Hailcha 21. 


MARIAN BAŁŁABAŃ 


LM kioszonkono „MIKIPHON tylko 204. = 


OGLOSZENIE A 


LWÓW Halicka ZI. 


PORCELANA, SZKŁO, : 


CHIŃSKIE SREBRO i ALPAKA! 


| bajecznie tania u firzny 
KAZIMIERZ LEWICKI 
| właśc.: Jakób i Aleksander LEWICCY 


Lwów, pl. Marjacki 10. 


Na 1l-ej str, Zł. —80 Drobne ogł. za słowo Zł. —-19 
Komunikaty Zł, —'56, zamiejscowe o 25%, drożej. 


poleca pierwszorzędnej jakości kawy, herbaty, czeko- 
lady, kakao, 
spożywcze. Codziennie świeże wędliny. Specjal- 
ność: 
baciana, brunszwicka. Codziennie świeże nie- 
ztównanej jakości drożdże prasowane. Zamó- 
wienia z prowincji usknteczniają 


cukry, konserwy, sery i wszelkie artykuły 


szynka praska, kiełbasa (ruflowa, her- 


się odwrotnie. 


ke r maa | 


NA GWIAZDKĘ | 


URZĄDZA 


BLAOTEKA DZIEŁ WYBOROWYGH 


LWÓW, MAŁECKIEGO 3. 


(BOCZNA ZIMOROWICZA) 


wysprzedaż książek pierwszorzędnych utworów 
z piśmiennictwa polskiego i innych literatur europej- 
skich. Prenumerata kwartalna za 13 książek opraw- 
— z przesyłką Zł. 19, 

egz. 


nych Zł, 18. — Pojedyncze 


Zł. 2:20. 


- [pani ki 


| 
| Jgn. Daszyńskiego 
| 
j 


L 


poleca 


KSIĘGARNIA 


LUDOWA 
„| Lwów, Szajnochy Z 


rozmiar: 150x60 
A. 26— 


INOLEUM i CERAT 


LEOPOLDA 
LWÓW, LEGJONÓW 3. 


Linoleum „IKLAID" 
Linoleum jednobarwne soo am sza. 


Dywany i dywaniki wełniane „TAEBRiIS” 


CJALNY AE 


e.» 
— TELEFON 16-45. 


poleca: 
o pięknych nie ścierających 
się wzorach 200 ctm. szer. 


zł. 45`- 
od zł 30 z 


za metr 


za meir 


150x68 210x135 270x170 300x200 350x266 
35— 95- 145— 205— 320 — 


Nie kapje żadńe! konfekcji 


z etaminy tiulu markizety 
dopóki nie przekonaoie się oo do jakości "PPR zł. E50 63— 39:— 
SES" i taniośoci towaru w naszym magazynie j w 
UBRANIA 40, 65, 110, 130 i 165 zł SPODNIE, PRYCEZY ANGIELSKIE Story ( Benefemme) 250 cm długie 
RAGLANY 50, 64, 78, 93, 110, 130 I TENISOWE 19, 26, 32, 40 i 45 a j 
i 165 zł złotych. z etaminy buł markizety 
KURTKI 60, 85, 92, i 110 zł PŁASZCZE DAMSKIE 50, 70, 85, 105, ZŁ 20— 22— 55— 


FUTRA 160, 165, 180, 125, 150, 180, 210 i 270 zł. 


260, 305, 390, > 
420 i 450 zł | PŁASZCZYKI PANIEŃSKIE 40, 50, 60 § 
PALTA 110, 140, 17b i 190 zł: | | i 76 zł. 


Wazeixie towey na dogodne warunki spłaty F3 


udzielamy 
ZAMOWIENIA NA MIARE uskutecznia sie w przeciągu 48 godz. 


R. TABEK i Ska, ul. Łyczakowska 8 
| — 28 Uwaga na firmę TABAR i Ska Lwów, ul. Łyozakowska 8. 


Zemstępca naczeln. refakt. i red adpow. ZRENISŁAW. SKALAR — Druk. Lad. Sp. T 


Kapy na podwójne łóżka 


Bielizne stołową białą lub kolorową 
Garnitur kompletny 1 obrus i 6 serwetek Zł 28:50 
oraz w wielkim wyborze: 


Koce, Derki do podróży, Maferjały m blowe, Chodniki kokosowe, 
Maty Peor ka," Karnisze a 


ZLECENIA Z PROWINCJI WYKONUJE SIĘ ODWROTNIE. 


y? 


ul L. 


Sapiehy 77. — Tel. 498. 


Wyd. Lwós. 


